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2 K miesięcznie 

z o d s y łk ą .

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyL 70 cm. amer. 
Tygodniowo w Krakowie 40 h, 

z dostawą po domu 46 h.
Cena nu m eru  
popołudniowego 
Cena nru porannego 8  h 
Oba wydania razem 1 0  h

w mieście i ia prowincyi.
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WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Rocznik XXf¥»
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opłaty pocztowej. —■ Redakcya 
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Konto czekowe Nr. 34.095.
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ul. Gołębia L. 2, L p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

A nglia  w yw ozi w ojska z S a lon ik ?
Stanowisko Rumunii.

S o fia , 3  g ru d n ia .
„ B eri. Tagebl.®  d o n o s i, ż e  w ia d o m o ść  o  z a ­

w a rc iu  u m o w y  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  z R u m u n ią  
w  s p ra w ie  d o s ta w y  mąki (o cz em  d o n ie ś liś m y  
ju ż  —  Red.) w y w o ła ła  w  R o sy i b a rd z o  p r z y k r e  
w ra ż e n ie .  R z ą d o w e  k o ła  ro s y js k ie  b a rd z o  w ą t­
p ią , c z y  n a c is k  n a  R u m u n ię  p rz e z  k o n e e n tr a c y ę  
w o jsk  w  B e s s a ra b ii  w y w o ła  ja k ik o lw ie k  s k u te k .  
O b a w ia ją  s ię  ra c z e j w  P e te r s b u r g u ,  ż e  te g o  r o ­
d z a ju  z a rz ą d z e n ia  w y w o ła ją  ra c z e j s k u te k  prze­
ciwny, g d y ż  m o g ą  p o p c h n ą ć  R u m u n ię  w o b jęc ia  
p a ń stw  c e n tra ln y c h .

N a  B u k a re s z t  z ro b ił  f a k t  k o n c e n tr a c y i  w o jsk  
a u s tro -w ę g ie r s k ic h  n a d  g ra n ic ą  r u m u ń s k ą  i b u ł ­
g a r s k ic h  n a d  D u n a je m  b a rd z o  s i ln e  w ra ż e n ie .

R ó w n ie ż  p rz e b ie g  p ie rw s z e g o  p o s ie d z e n ia  
Iz b y  r u m u ń s k ie j ,  z u p e łn e  f ia s k o  d e m o n s tra c y i  
a n ty d y n a s ty c z n e j  w z b u d z iły  w  P e te r s b u r g u  w ą t­
p liw o śc i, czy  R u m u n ia  p o w e ź m ie  w  te j ch w ili 
d e o y z y ę  co  d o  sw e g o  s ta n o w is k a .

R u m u n ia  z a m ie rz a  p o d o b n o  z a m k n ą ć  D u n a j 
m in a m i ta k  n a  w sc h o d z ie , j a k  i  n a  za c h o d z ie , 
i o św ia d c z y ć  w  W ie d n iu , B e r l in ie  i P e te r s b u r g u ,  
że  n ie  śc ie rp i p rz e m a rs z u  w o jsk  p rz e z  sw ó j k ra j 
i b ę d z ie  b ro n ić  o rę ż n ie  sw e j n e u tra ln o ś c i.

R otterdam , 3 g ru d n ia .
W sp ó łp ra c o w n ik  „ N ie u w e  R o tte rd a m s c h e  C o u - 

ran t®  d o n o s i :  Rofcya s k o n c e n tro w a ła  p o d  O d e s ­
s ą  n a jw y ż e j 300 ty sięcy  w ojska. R e z e rw  z a ś  n ie ­
m a . G d y b y  R u m u n ia  p rz e s z ła  ą a  s t ro n ę  p a ń s tw  
c z w ó rso ju sz u , nie m ogłaby Rosya p rzy jść  je j ze 
sk u te cz n ą  pom ocą, a lb o w ie m  A u s tro -W ę g ry , B u ł­
g a r y a  i  T u rc y a  z a a ta k o w a ły b y  j ą  (R u m u n ię )  z 
ró ż n y c h  s tro n .  Z f a k tu  te g o  z d a ją  so b ie  s p r a ­
w ę  k o ła  rz ą d o w e , ta k ,  że  p o w o li w y tw a rz a  s ię  
p r z e k o n a n ie ,  iż  R u m u n ia  n ie w ie le  m o ż e  s ię  s p o ­
d z ie w a ć  o d  c z w ó rso ju sz u  i  d la te g o  p o z o s ta n ie  
n e u tra ln ą .

G ł o s  r o s y j s k i  o  s t a n o w i s k u  R u m u n i i .
Wiedeń, 3 grudnia.

„K ijew lanin®  p i s z e : P o ło ż e n ie  w  B u k a re s z c ie  
je s t  p o w a ż n e . J e ż e li  s p rz y m ie rz e n i n ie  z d o ła ją  
p o s p ie s z y ć  z p o m o c ą  S e rb ii, m o ż n a  z  p e w n o ­
śc ią  p o w ie d z ie ć , że  n a w e t  o b e c n y  k u r s  s ię  z m ie ­
n i, p rz y c z e m  B r a t ia n u  n ie  z a w a h a  s ię  p o łą c z y ć  
z ś ro d k o w e m i m o c a rs tw a m i. W sp ó łp ra c o w n ik  
„W ie c z e rn . W rem ia®  s ły s z a ł o d  o so b y , k tó r a  
n ie d a w n o  ro z m a w ia ła  z p o s łe m  K o z i e  ł - P o- 
k l e w s k i m ,  ż e  te n ,  a c z k o lw ie k  je sz c z e  w  m a r ­
cu  ro z ta c z a ł  p e łn e  n a d z ie i i o p ty m iz m u  w id o k i 
i w ie rz y ł w  u tr z y m a n ie  n e u tra ln o ś c i ,  te ra z  p rze­
m awia zuoełn ie  innym językiem . B r a t i a n u — k o n ­
k lu d u je  „K ijew lanin®  —  u p r a w ia  c ia s n ą  p o li ty ­
k ę  i  s to s u je  s ię  d o  ż y c z e ń  d w o ru . I le  r a z y  p o d ­
n ie s ie  s ię  fa la  o p o z y c y i, k ró l  z a trz y m u je  w m ie ­
sz a n ie m  s ię  sw o je m  B ra t ia n u  i  z n o w u  ro z le g a ją  
s ię  g ło s y  ó  k o n ie c z n o śc i n e u tra ln e j  p o li ty k i  i  
n ie p rz y g o to w a n iu  a rm ii ru m u ń s k ie j .

Druga zimowa kampania na fron­
cie wsshodnim.

Berlin, 3 grudnia.
„ B eri. T ageb iatt®  d o n o s i :  N a  W o ły n iu  i w e  

w sch o d n ie j G aiicy i p a n u ją  w ie lk ie  m ro z y . R o z­
p o c z ę ła  s ię  ju ż  druga zim owa kam pania, t. zn .
W alki m a ją  c h a r a k te r  w a lk  p o z y c y jn y c h . W ię ­
k sz ą  a k c y ę  o fe n z y w n ą  u n ie m o ż liw ia ją  o lb rz y ­
m ie  śn ie g i.

Z d ru g ie j s t r o n y  s ta ra n o  s ię  z a b e z p ie c z y ć  
p rz e d  n ie s p o d z ia n k a m i, ja k ie  m o g ło  w y  w .d ać  
z a m a rz n ie c ie  r z e k  i  b a g ie n . N a  iro n c ie  n a d

S try p ą ,  n a d  Ik w ą , S ty re m  i n a  b a g n a c h  p o le ­
sk ic h  urządzono sz e ro k ie  p rz e s z k o d y  w sz e la k ie ­
go  ro d z a ju , p o z a  k tó re ra i u rz ą d z o n o  o g rz e w a n e  
ro w y , z a b e z p ie c z o n e  p rz e d  p o c isk a m i s z ra p n e -  
lo w y m i. Z  ty łu  z a  l in ią  ro w ó w  w y b u d o w a n o  
sc h ro n is k a ,  z a b e z p ie c z o n e  p rz e d  p o c isk a m i s z ra -  
p n e lo w y m i.

Dlaczego Włosi bombardują 
Gorycyę?

Lugans, 3  g ru d n ia .
D z ie n n ik i rz y m s k ie  s ta r a ją  s ię  u sp ra w ie d liw ić  

fa k t  bom b ard o w an ia  G orycyi. W o js k a  a u s tro -w ę -  
g ie rs k ie  u rz ą d z iły  rz e k o m o  n a  p ła c a c h  p u b lic z ­
n y c h  i  w  o g ro d a c h  s ta n o w is k a  a r ty le r y i ,  w  
m n ie m a n iu , że  p rz e c ie ż  w o js k a  w ło sk ie  n ie  
b ę d ą  b o m b a rd o w a ły  m ia s ta ,  k tó r e  e b c ą  u -  
w o ln ić .

N a d to  p r a g n ą  W ło si u n ie m o ż liw ić  w o jsk o m  
a u s try ą c k im  „ ży c ie  syb ary ck ie®  w  d o m a c h  go - 
ry c k ic h  i w  k a w ia rn ia c h  p rz y  m u z y c e .

W ie d e ń , 3 g ru d n ia .
J a k  d o n o s i k o r e s p o n d e n t  „R eichspost® , w  G o­

ry c y i d z ie ją  s ię  w c iąż  now e sp u sto sze n ia , p a d a ją  
n o w e  o f ia ry , p o ż a ry  n isz cz ą  c a łe  d z ie ln ice . D o 
z b u rz o n y c h  b u d y n k ó w  n a le ż y  d o d a ć  p a ła c  s p r a ­
w ied liw o śc i, b u d y n e k  m u z e u m  k ra jo w e g o , „B an- 
ca  T riestin a® , o g ró d  z im o w y  w  g m a c h u  m a g i­
s tra c k im  i t. d . G d y  k s ią d z  k a p u c y n  o d p ra w ia ł  
n a b o ż e ń s tw o  w  k o śc ie le , w p a d ł c ięk i g r a n a t ,  
p o z a b ija ł i p o ra n ił  w ie rn y c h , za ś  k s ię d z a  c ię ż k o  
ra n ił .

Ż e  W ło si z ro z m y s łe m  b u r z ą  m ia s to , św ia d ­
cz ą  ro z rz u c o n e  p rz e z  lo tn ik ó w  k a r t k i :  „Ucie­
kajcie! Uciskajcie i Gorycyę zburzymy i spalimy i®

Brusifow o paofee w Rssyi.
P aryż , 3  g ru d n ia .

„Journa l®  d o n o s i o ro z m o w ie  sw e g o  r o s y j ­
sk ie g o  w sp ó łp ra c o w n ik a  z g e n . B  r  u  s  1 1 o  w  e  m , 
k tó r y  o św ia d cz y ł, że  z ż a le m  s ię  d o w ia d u je , iż 
trwaźiiwi indzie opuszczają Petersburg. N a ra z ie  
N iem cy  n ie  p o s u w a ją  s ię  n a p rz ó d , a  m y  N iem ­
ców  w y p ę d z im y  z k r a ju .  W  ty m  c e lu  m u s i lu ­
d n o ść  p o z b y ć  s ię  p e sy m iz m u . O b e c n ie  m a m y  
d o sy ć  a m u n ic y i i b ro n i i m o ż e m y  b y ć  sp o k o jn i 
o p rz y sz ło ść .

Brak węgla, a rawizya senatorska.
F rankfurt, 3 g ru d n ia .

„ F ra n k f . Z tg .“ d o n o s i ze  S z to k h o lm u : S e n a ­
to r  N e u h a rd t ,  z n a n y  s p e c y a iis ta  o d  t. zw . re w i-  
zy j s e n a to r s k ic h  o trz y m a ł p o le c e n ie  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  re w iz y j w  z a k re s ie  k w e s ty i  z a o p a t ry w a ­
n ia  c a łe g o  p a ń s tw a  w  w ę g ie l.

Z w y m ia n y  lis tó w  p o m ię d z y  k s ię c ie m  S za- 
ch o w sk o je m , C h w o sto w e m  i G o re m y k in e m  w y ­
n ik a , że  w  m o sk ie w sk im  o k rę g u  p rz e m y s ło w y m  
p a n u je  ta k i  b r a k  w ę g la , że  p ra w d o p o d o b n ie  
w ie le  f a b r y k  m u s ia ło b y  z a w ie s ić  sw o ją  w y tw ó r ­
czość .

R e w iz y a  m a  d o ty c z y ć  sz c z e g ó ln ie  lin ii k o le ­
jo w y c h , w io d ą c y c h  z d o n ie c k ie g o  z a g łę b ia  w ę ­
g lo w e g o  d o  P e te r s b u r g a  i M o sk w y  i s p e n e tr o ­
w a ć  n a d u ż y c ia  a g e n tó w  k o le jo w y c h .

A n g l ia  w y w o z i  w o j s k a  z  S a l o n i k ?
B udapeszt, 3 g ru d n ia .

Z M u d ro s  d o n o sz ą , że  f lo ta  a n g ie ls k a ,  złożo- 
ia  z  12 c k r e !ów , k tó r a  s ta ła  d o ty c h c z a s  w  S a ­

lo n ik a c h  d la  o c h r o n y  p o r tu ,  o d je c h a ła  w  k ie ­
r u n k u  p o łu d n io w o -w sc h o d n im , p ra w d o p o d o b n ie  
d o  E g ip tu .

W  s p ra w ie  te j d o n o s i „A V ila g “ z  S a lo n ik :  
N a  p o d s ta w ie  p e w n y c h  d a n y c h  w y n ik a , że  An­
glia wywozi z Salonik swoje wojska, przewożąc je 
do Egiptu.
*Akcya rosyjsko-włoska na B ałkanach?

Wiedeń, 3 g ru d n ia .
„Zeit® d o n o s i z  B a łk a n u , iż  is tn ie je  z a m ia r  

z o rg a n iz o w a n ia  w sp ó ln e j m il i ta rn e j  a k c y i r o ­
sy jsk o -w ło sk i ej n a  B a łk a n a c h . „Zeit® d o d a je , że  
b liż sz e  sz c z e g ó ły  d o tą d  n ie  s ą  z n a n e .

G r e c y a  i c z w ó r p o r o z u m i e n i e .
Londyn, 3 g ru d n ia .

„Tim es®  d o n o s i z A te n :  R z ą d  g re c k i w  o d ­
p o w ie d z i n a  ż ą d a n ie  c z w ó rso ju sz u  w  s p ra w ie  
w y c o fa n ia  w o jsk  g re c k ic h  z  S a lo n ik , d o n ió s ł, 
ż e  ż ą d a n ie  to  j e s t  n ie w y k o n a ln e ,  g d y ż  p o w s ta ­
ły b y  z te g o  p o w o d u  o g ro m n e  tru d n o ś c i .

Ć z w ó rso ju sz  o b s ta je  p r z y  ż ą d a n iu  u s ta n o w ie ­
n ia  k o m ite tu  rz e c z o z n a w c ó w .

F o r t y f i k o w a n i e  S a l o n i k .
Medyolan, .3 g ru d n ia .

„ C o rr ie re  d e l la  Sera® d o n o s i :  P e w n a  o so b i­
s to ść , b a rd z o  w y b itn a , k tó r a  n ie d a w n o  b a w iła  
w  R z y m ie , w y ra z iła  s ię , ż e  F ra n c u z i  i  A n g lic y  
d o b rz e b y  z ro b ili,  g d y b y  co fn ę li s ię  z u p e łn ie  z  
B a łk a n u  i  o b w a ro w a li s ię  w  S a lo n ik a c h .

Rozgromienie Serbów
M o n a s t y r  u p a d ł ?

M o r. O s traw a , 3 g ru d n ia .
„M orgenztg .®  d o n o s i z L u g a n o , iż  M o n a s ty r  

p o d d a ł s ię . P rz e d  p o d d a n ie m  s ię  m ia s to  z o s ta ło  
z u p e łn ie  sp lą d ro w a n e . (N a ra z ie  b r a k  u rz ę d o ­
w e g o  p o tw ie rd z e n ia  te j w iad o m o śc i. Red).

O dezw a m arszałka M ackensena.
B u d ap eszt, 3 g ru d n ia .

„A z Est® d o n o s i z  B e lg ra d u , że  m a rs z a łe k  
M a c k e n se n  w y d a ł  d o  lu d n o śc i s e rb s k ie j  o d ez w ę , 
w  k tó re j  o św ia d c z a , ż e  a rm ie  s p rz y m ie rz o n e  
n ie  p ro w adzą w a lk i p rze c iw  narodow i s erb s k ie m u .
W z y w a  z a te m  m a rs z a łe k  M a c k e n se n  lu d n o ść , 
b y  p o w r ó c i ł a  d o  s w y c h  s i e d z i b .  N a ­
sz e m  s ta ra n ie m  b ę d z ie , k o ń c z y  m a rs z a łe k  M a­
c k e n s e n , w y n a g ro d z ić  lu d n o ś c i s t r a ty ,  k tó r e  p o ­
w s ta ły  b e z  je j w in y .

M a rsz a łe k  M a c k e n se n  p o d p isa ł s ię  ja k o  w ó d z  
n a c z e ln y  w o jsk  n ie m ie c k ic h , a u s tro -w ę g ie r s k ic h  
i b u łg a rs k ic h .

Skarb czarnog órsk i we W łoszech.
Z u ryc h , 3 g ru d n ia .

W ed le  d o n ie s ie n ia  z C e ty n ii , p rz e w ie z io n o  
s k a rb  c z a rn o g ó rs k i  d o  W io ch .

Francuzi wycofują się z Salonik.
S a lo n ik i, 3 g ru d n ia .

A g e n c y a  H a v a s a  d o n o s i : Z p o w o d u  o p ró ż n ie ­
n ia  K a c z a n ik u  p rz e z  S e rb ó w , p o łą czen ie  s ił  f r a n ­
cuskich z sarbskiemi stało s ię  n ie m o ż liw e ; n ie  
u d a ł  s ię  ró w n ie ż  p o c h ó d  n a  Y eie s . Rozpoczęła 
s ię  wycofywanie wojsk francuskich z Krivc!aku. 
K riv o la k , k tó r y  b y ł  d o ty c h c z a s  p u n k te m  ś r o d ­
k o w y m  te r e n u  o p e ra c y jn e g o , te r a z  b ę d z ie  ty lk o  
w y s u n ię tą  p la c ó w k ą .

N ie p ra w d z iw e  s ą  w iad o m o śc i b u łg a rs k ie ,  j a ­
k o b y  F ra n c u z i n ie  p o tra f ili  s ię  u tr z y m a ć  n a  l e ­
w y m  b r z e g u  W a rd a ru  aż  p o  K riv o la k .
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Kronika wojenna.
K lęska Anglików pod Irakiem  w  A zy i. G łó w n a  

k w a te r a  tu r e c k a  d o n o s i 1 g r u d n ia :  Ś c ig a m y  
e n e rg ic z n ie  A n g lik ó w , a b y  ic h  k lę s k ę  n a d  I r a ­
k ie m  z a m ie n ić  w  k lę s k ę  z u p e łn ą .  T y lk o  w  w a l­
k a c h  o d  23  d o  2 6  l is to p a d a  p rz e k ro c z y ły  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ie  s t r a ty  c y f rę  5000 . W  A z iz ie  z n a ­
le z io n o  w ie le  p r o w ia n tu ,  a m u n ic y i  i  in n e g o  m a ­
te r y a łu  w o je n n e g o . P ró c z  te g o  z d o b y to  5  m o n i­
to rów  i 4  s ta tk i  rz e c z n e .

Ogólno s tr a ty  b ry ty js k ie  u  W ojska i  f lo ty  aż  
d o  9  l is to p a d a  w y n o s iły  w  z a b ity c h  lu b  z m a r ­
ły c h  109 .723 , r a n n y c h  330 .256 , z a g in io n y c h  
70.351 .

K iic h e n e r. W  Iz b ie  n iż sz e j o św ia d c z y ł p r e z y ­
d e n t m in is tró w  A s ą u i th ,  że  lo rd  K itc h e n e r  p o d ­
ją ł z n o w n  sw o je  p r a c e  w  u rz ę d z ie  w o jn y .

R um unia  s p rze d a je  zboże  m o c ars tw o m  c e n tra l­
nym . Z 50 .000  w a g o n ó w  z b o ż a , k tó r e  s ię  m a  
s p rz e d a ć  m o c a rs tw o m  c e n tr a ln y m , p rz y p a d a
20.000 w a g o n ó w  n a  p sz e n ic ę , 10!000 n a  k u k u -  
dzę , 7500  n a  ję c z m ie ń , 80 0 0  n a  o w ie s , 25 0 0  n a  
g ro ch , 5000  n a  b ó b .

Sekretarz N« K. N. 
b Legionach.

D r M ich a ł S o k o ln ic k i, s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  N . 
K. N„, w  ro z m o w ie  ze  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  lw o w ­
sk ie j „ G a z e ty  W ie c z o rn e j“ s c h a r a k te ry z o w a ł  
ró ż n ic ę  p o m ię d z y  d z is ie js z y m  s ta n e m  L e g io n ó w  
a p ie rw s z y m i o d d z ia ła m i s tr z e le c k im i:

M ó w ił:
—  N a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  z a z n a c z a ją  s ię  z n a ­

czn e  ró żn ic s  te c h n ic z n e . P ie rw s z y  o d d z ia ł, k tó r y  
sz ed ł n a  k rw a w y  b ó j,  b y ł  je d n e j b ro n i.  B y ła  to  
w y łą c z n ie  p ie c h o ta . N a  12 k o m p a n ii,  m a s z e ru ­
ją c y c h  w  p o le , d w ie  ty lk o  m ia ły  k a r a b in y  M an- 
l ic h e ra , in n e  sz ły  z je d n o s tr z a ło w y m i k a r a b in a ­
m i s ta re g o  s y s te m u  W e n d la .

I s tn ia ła  w p ra w d z ie  p rz e w id u ją c a  i ś w ie tn ie  
w c z u w a ją c a  s ię  w  tę  i s to tę  n o w o c z e sn e j w o jn y  
o rg a n iz a c y a  te c h n ic z n a . W s z y s c y  te ż  ż o łn ie rz e  
ju ż  p o d ó w c z a s  m ie li n . p . ło p a ty , c h o ć  te g o  n ie  
b y ło  je sz c z e  w  w o jsk a c h  r e g u la rn y c h ,  a le  o rg a -  
n jz a c y a  ta  n ie  b y ła  je d n o li ta  i w s z e c h s tro n n a .  
Ju ż  je d n a k  o k r e s  k ie le c k i d a ł  m o ż n o ść  o r g a n i­
z o w a n ia  s ię  L e g io n ó w  p rz e z  c ią g  p a r u  ty g o d n i. 
W te d y  o b ja w iła  s ię  w  c a łe j p e łn i, s i in a  w  in i- i 
c y a ty w ie , s a m o ro d n a  tw ó rc z o ść  p o ls k a ,  k tó re j  
r e z u lta te m  b y ło  n . p .  u tw o rz e n ie  k a w a le ry i l e ­
g io n o w e j, d z ię k i in ie y a ty w ie  B e lin y  i je g o  w y ­
ją tk o w e m u  z n a w s tw u  w  ty m  k ie ru n k u .

O d tą d  ro z w ó j te c h n ic z n y  L e g io n ó w  p o s tę p u je  
n a d e r  ż w a w o , d o c h o d z ą c  d o  p o s ia d a n ia  n a jn o ­
w sz y c h  u rz ą d z e ń  te c h n ik i  w o je n n e j.  O to  p o ­
w s ta je  a r ty l e r y a  L e g io n ó w  z a  in ie y a ty w ą  c z ło n k a  
d a w n ie js z y c h  z w ią z k ó w  s trz e le c k ic h , k o m e n d a n ta  
s ta n is ła w o w s k ie g o , C z e c h a  ro d e m , lecz  z a c n e g o  
d r u h a  p o lsk ic h  p o c z y n a ń  O to k a ra  B rz e z in y . B y ła  
o n a  d o s k o n a łą  n ie ty lk o  p o d  w z g lę d e m  o rg a n i-  
z a c y i i ła d u , a le  p rz e ja w iła  z u p e łń ia  now e w a r­
to śc i tak ty czn e . M a jo r B rz o z a  je s t ,  j a k  w iad o m o , 
s p e e y a iis tą  o d  w a lk  a r ty le ry js k ic h  śc iś le j z łą ­
c z o n y c h  z w a lk a m i p ie c h o ty , n iż  to  m a  m ie js c e  
n a  g g ó ł, w  sz c z e g ó ln o śc i o d  b ro n ie n ia  p ie c h o ty  
o d  a ta k ó w  f la n k o w y c h , p rz y c z e m  w y je ż d ż a  w ó w ­
c z a s  a r ty l e r y a  n a  o tw a r te  n o z y c y e .

J a k  w y g lą d a ją  i  cz em  s ą  n a s z e  L e g io n y  d z i ś ?  
G d y  so b ie  to  p y ta n ie  z a d a ję ,  m u s z ę  p o w ie d z ie ć , 
że w o g ó le  te  L e g io n y , c z y  ic h  b ry g a d y , to  k a ­
d ry  w ię k sz e j fo rm a c y i. J e s t  w  n ic h  z a m a ło  m a ­
te ry a łu  lu d z k ie g o , a  m o g ła b y  w  ty c h  ra m a c h  
p o m ie śc ić  s ię  s iła  d z ie s ię ć k ro ć  w ię k s z a , W  d z i­
s ie jsz y m  b o w ie m  s ta n ie  rz e c z y , w szys cy  ż o łn ie ­
rze  p ie rw s ze j i d ru g ie j b rygady L eg io n ó w  są to  ju ż  
ś w ie tn ie  w y s zk o le n i p o d o fic e ro w ie . C i  lu d z ie  m o g ą  
ab  ją ć  i  o b e jm u ją  te ż  n ie ra z  w  b o ju  k o m e n d y  
o f ice rsk ie . T o  m a te r y a ł ,  m ó w ię  b e z  p rz e s a d y , 
b ę d ą c y  k a d r ą  n a  c a łe  k o r p u s y .

A  te ra z  p o w ie m  co ś  o z łą c z e n iu  trz e c h  brygad  
L e g io n u  n a  je d n y m  o d c in k u . D o b rz e  s ię  s ta ło , 
iż z la ły  s ię  te  t r z y  .ź ró d lisk a  s iły  i  w o li n a r o d u ,  
f u  s ię  w id z i, ż e  ż o łn ie rz  p o lsk i j e s t  w sz ę d z ie  
je d n a k o w y  i t e n  s a m , te n  w p ro s t  n a d z w y c z a jn y  
m a te r y a ł  w o jsk o w y , p e łe n  o p ty m iz m u  i  h a r m o ­
n ii w e w n ę trz n e j .  T o  te ż  z ż y w a ją  s ię  r a z e m  w sz y ­
s tk ie  o d d z ia fy . Ś w ia d e c tw e m , j a k  w  ró ż n y c h  w a ­
ru n k a c h  w y c h o w a n e  o d d z ia ły  z ż y ły  s ię  z so b ą , 
je s t  f a k t  n ie z w y k le  p ię k n y c h  s to s u n k ó w  z b r a ta ­
n ia  s ię  i łą c z n o śc i w  sp o k o ju  i b o ju  p u łk ó w  
R oji i B e rb e c k ie g o . J e s t  te ż  o g ro m n e  z b liż e n ie  
m i ę d z y  „ w i a r ą "  a  o f i c e r a m i .

Kalendarz Robotniczy
n a  r o k  1 9 1 6 .

U k a z a ł s ię  w  d r u k u  s ta r y  n a s z  p r z y ja c ie l  —  
K a len d a rz  R o b o tn ic zy  (w ie lk i) .

P ra w ie  o d  p o c z ą tk u  is tn ie n ia  p a r ty i  p r z y z w y ­
c z a iliśm y  s ię  do  te g o  p ię k n e g o  w y d a w n ic tw a . 
T re ś ć  k a le n d a rz a  s to i p o d  h a s łe m  p ro b le m ó w , 
z łą c z o n y c h  z w o jn ą  w o g ó le  i id e ą  L e g io n ó w  
w  sz cz eg ó ln o śc i. N a  w s tę p ie  z d o b i k a le n d a rz  
d o s k o n a ły  p o r t r e t  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o . T ow . SŁ 
O s ...a rz  d a je  b a rd z o  d o k ła d n ą  c h a r a k te ry s ty k ę  
d z ia ła ln o śc i P iłs u d s k ie g o . P rz e d s ta w ia  je g o  ż y ­
c ie  m ło d z ie ń c z e , u d z ia ł w  r u c h u  r e w o lu c y jn y m  
m ło d z ie ż y  n a  u n iw e rs y te c ie  c h a rk o w s k im , c z a sy  
ro k u  1893 (z a ło ż e n ia  P . P . S .), p ra c ę  P iłs u d ­
sk ie g o  ja k o  r e d a k to r a  n ie le g a ln e g o  „ R o b o tn ik a " , 
r o m a n ty c z n ą  u c ie c z k ę  P iłs u d s k ie g o  ze  s z p ita la  
w  P e te r s b u r g u  i  w re s z c ie  d z ia ła ln o ś ć  P i łs u d ­
sk ie g o  w  Z w ią z k a c h  s trz e le c k ic h  i  L e g io n a c h .

Z n a jd u je m y  w  k a le n d a rz u  ta k ż e  c h a r a k te r y ­
s ty k i  z m a r ły c h  w o d zó w  m ię d z y n a ro d ó w k i J a n a  
J a u r e s a  i J a m e s a  K e ir  H a rd ie ’g o . F in a n s e  w o­
je n n e  i s p r a w ę  d ro ż y z n y  o m a w ia  to w . F e ld ­
m a n .

A r ty k u ł  „ P ie rw sz y  ro k  w o jn y  z  R o s y ą "  p r z e d ­
s ta w ia  c h ro n o lo g ic z n y  p rz e b ie g  w a ż n ie js z y c h  
w y p a d k ó w  n a  ro s y js k im  f ro n c ie , z a ś  w  a r ty k u le  
„ P o ls k a  w  c y f ra c h "  z n a jd u je m y  u g ru p o w a n e  
n a jw a ż n ie js z e  d a n e  s ta ty s ty c z n e ,  o d n o sz ą c e  s ię  
d o  w sp ó łc z e sn e j P o lsk i.

O s o b n ą  k a r tę  p o św ię c iła  r e d a k c y a  k a le n d a ­
r z a  ty m , '„co  ju ż  n ie  w ró c ą "  —  to w a rz y sz o m  
p a r ty jn y m , p o le g ły m  n a  p la c u  b o ju . W s p o m n ie ­
n ie  p o św ię c o n o  ta k ż e  to w . Jó z e fo w i H u d e c o w i, 
z m a r łe m u  p rz e d  ro k ie m  z d a ła  o d  L w o w a .

S z e re g  d o s k o n a ły c h  w ie rs z y  i i lu s tra c y j zd o b i 
k a le n d a rz .  Oena p r z y s tę p n a  80 h z a  w ie lk i —  
6 0  b z a  m a ły  u m o ż liw ia  k a ż d e m u  t o w a ­
r z y s z o w i  k u p i e n i e  k a l e n d a r z a ,  k tó r y  
p o w in ie n  z n a le ź ć  s ię  w  r ę k u  k a ż d e g o  r o b o ­
tn ik a .

Z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia  a d m in is t ra c y a  „ N a p rz o ­
d u " ,  u l .  D u n a je w s k ie g o  5.

K R O N IK A .
K a rły  c h le b o w e. D zieiaj rozpezęło  się  ro zd a w n i­

ctw o  k a r t ch lebow ych  n a  ty d z ień  n as tęp n y , tj. od 
5— 12 b. m . R ozdaw nictw o, k tó re  będzie trw ać  
p rzez  d z ień  dzisie jszy  i  ju trze jszy , o dbyw ać się 
będzie w  godzinach  u rzęd o w y ch  od  9 — 1 i 4— 8. 
K arty  ch lebow e n a  p rzy sz ły  ty d z ień  b ę d ą  ko lo ­
ru  różow ego.

Ju tro  m ogą się zg łaszać p raco d aw cy  z w y k a z a ­
mi sw ych  p raco w n ik ó w  z k a teg o ry i osób ciężko 
p racu jący ch  po  k a r ty  dodatkow e.

P o w ró t uchodźców  do K rak o w a. Dzisiaj po  po łu ­
dn iu  p rzy b y w a  trzec ia  p a r ty a  uchodźców , licząca 
około  100 rodzin  (p rzesz ło  500 osób). W  najb liż ­
szy ch  zaś  d n iach  p rzy jed z ie  z- b a rak ó w  choceń- 
sk ich  cz w arta  p a r ty a  uchodźców . Zasiłki rząd o w e 
d la uchodźców  ju ż  nadesz ły , i k asa  filia lna  i u rz ą d  
p o d a tk o w y  zaczęły  je  dziś ra n o  już  w yp łacać  zg ła­
szającym  się  uchodźcom . Ja k  w iadom o, k a ż d y  u- 
chodźca m usi n a jp ierw  o trzy m ać w  b iu rze  dy rek - 
cy i poiicyi a sy g n a tę , za  o kazan iem  k tó re j k asa  
filia lna  i u rzą d  p o d a tk o w y  w y p łaca ją  n a leż n e  za ­
siłki. R ozpoczęcie w y p ła ty  zasiłków  będzie  o g ro ­
m n ą  u lg ą  d la uchodźców , po n iew aż  w ielu  z n ich  
(szczególn ie ci, k tó rz y  ju ż  p rzy b y li p rze d  ty g o ­
dniem ), p o zb aw io n y ch  w szelk ich  środków , zn a jd o ­
w ało  się w  bardzo  c iężk iem  położeniu .

Z a m k n ię c ie  z a k ła d u  s to w a rzy s ze n ia  św . Z y ty . 
W  dn iu  23 lis to p ad a  zacho row ała  w  zak ładzie  sto ­
w arzy sz en ia  św . Z y ty  n a  ty fu s  p lam isty  s łu ż ą c a  
F ra n c isz k a  S zczuków na, k tó rą  p rzew iezono  n a  od­
dzia ł chorób  za k aź n y ch . Z ro zp o rzą d zen ia  f izy k a - 
tu  m iejskiego zak ład  zam kn ię to , w s t r z y m a n o  
w y d a w a n i e  o b i a d ó w ,  a  w ew n ątrz  za k ła d u  
in te rn o w a n o  n a  p rzec iąg  trze ch  ty g o d n i 41 s łu żą­
cych  i d y rek to rk ę  zak ład u , jako  p o d e jrz an y c h  o 
m ożliw ość za rażen ia  się od  S zczuków ny .

Z ta rg u . T arg  dzisie jszy  ja k  zw ykle , bardzo  w iele 
p o zo s taw ia ł do życzen ia . B ra k o w a ń  szczególniej 
m leka, k tó reg o  cen y  znów  po d sk o czy ły  n ieco. — 
Z w racam y u w ag ę in sp ek to ro w i ta rgow em u , iż j a ­
kość  sp rzed aw an eg o  m leka u rąg a ła  n ie jed n o k ro tn ie  
w sze lk im  w ym ogom  hygien icznym . P an o w ał też 
w ielk i b ra k  ja rz y n  i z iem niaków .

Z sa l: sądowej. W czoraj odby ła  się w  k ra jo w y m  
sądzie  k a rn y m  pod p rzew odn ic tw em  rad c y  d ra  Aj- 
duk iew icza ro zp raw a  p rzec iw ko  Ew ie B ębenek , 
s tró żce  dom u p rzy  ul. G arbarsk ie j i. 4 i jej synow i 
L udw ikow i B ębenkow i, o sk arżo n y m  o to , iż o k ra ­

dli m ieszkan ie p . T etm ajerow ej (p rzy  u l. G arbar­
skiej 1. 4), k tó ra  n a  czas ew ak u acy i w y jechała  z 
K rakow a. B ębenkow a i jej sy n  o k rad a li m ieszka­
nie p rzez  k ilk a  m iesięcy, w ynosząc  kosz tow n iej­
sze  rzeczy  i sp rzedając  je  n a  tandec ie . M ałą ty lko  
część sk rad z io n y ch  rzeczy  zna leziono  w  m ieszka­
n iu  B ębenkow ej. S zkoda w ynosi k ilk a se t ko ron . 
B ębenkow ą i jej sy n a  sk azan o  n a  5 m iesięcy  cięż* 
kiego w ięz ien ia  z postem  co d w a  tygodn ie .

B en e fiso w e  p rz e d s ta w ie n ie  w  te a t rz e  ludow ym  
K o n stan teg o  K ru m ło w s k ie g o , n a  k tó rem  odegrano  
ta k  dob rze  z n a n ą  i p o p u la rn ą  „K rólow ę P rzed m ie­
śc ia"  po  ra z  350 z rz ę d u , w ypełn iło  po  brzeg i 
sa lę te a tru  ludow ego. W  czasie  I. a k tu  w ręczono  
p. C z e c h o w s k i e j  p ęk  ró ż , a  p o  II. akc ie  w y­
w o łanem u  o k laskam i au to ro w i o fia row ano  dw a 
w ieńce. Całość p rzed staw ien ia  w y p ad ła  bardzo  s ta ­
rann ie , z n a n ą  treść  urozm aicono  ak tu a ln y m i k u ­
ple tam i.

Z a s iłk i d la  rod zin  le g io n is tó w . D ep artam en t w oj­
skow y  N. K. N. zreo rgan izow ał pow o łan y  sw ego 
czasu  dó życ ia  o d ręb n y  oddział, k tó reg o  zadan iem  
będzie zcen tra lizo w an ie  sp raw  zasiłków  d la  ro d z in  
leg ion istów , za o p a trz en ia  w dów  i s ie ro t po  po le­
głych  leg ion istach  o raz z a o p a trz en ia  superarb itro -i 
w an y c h  i inw alidów .

S tro n y  in te reso w an e  m ogą odnosić się w  p o w y ż­
szych  sp raw ach  do d e p a rtam e n tu  w ojskow ego N. 
K. N. (P io trków , E tap p en p o stam t).

K a rta  p a m ią tk o w a  „C ze rw o n e g o  k rz y ż a " . N akła­
dem  k rajow ego  stow . „C zerw onego k rz y ż a "  zo s ta ­
n ie n iebaw em  w y d an ą  p ięk n a  k a r ta  p am ią tk o w a . 
B ędzie o n a  re p ro d u k cy ą  w y k o n an eg o  specya ln ie  
na  ten  cel o b razu  W ojciecha K ossaka. K arta  p rze d ­
staw ia  ran n eg o  żo łn ierza , o p a try w an eg o  p rze z  s a ­
m a ry tan k ę . K arta  p am ią tk o w a u k a ż e  się  ju ż  w  n a j­
bliższym  czasie, a  p rzy s tę p n a  jej cen a  um ożliw i 
nab y c ie  n aw e t osobom  m niej zam ożnym , p rz y sp a ­
rza jąc  w  te n  sposób  stow . „C zerw onego  k rz y ż a "  
now ych  funduszów , k tó ry c h  ono w  chw ili obecnej 
ta k  bard zo  po trzeb u je .

Z m ia n y  w  s ą d o w n ic tw ie . K ierow nic tw o  k ra jo w e­
go sąd u  k arn eg o  objął po  u s tą p ie n iu  ra d c y  S ta- 
w arsk iego  rad ca  k rajow ego  są d u  w yższego  d r  
G rodyński.

W y łą c z e n ie  pó łnocnych M o ra w  i zachodn iego  Ś lą ­
ska  z obszaru w o je n n e g o . Z B erna donoszą, że 
n a  M oraw ach i Ś ląsku  og łoszono  u rzęd o w e o b ­
w ieszczen ie  n as tęp u jące j tre ś c i:  Na p o d staw ie  r e ­
sk ry p tu  m in is te rs tw a  o b ro n y  k rajow ej z 11 p a ­
źd z ie rn ik a  1915 w y łącza  się z o b ręb u  arm ii po- 
low ej i p rzy łącza się  do k ra ju  n a  ty łach  arm ii 
(H in terland) n as tęp u jące  o b sz a ry : zachodn i Ś ląsk , 
tj. s ta ro s tw a  W ag stad t, m iasto  O paw ę z p rzy łe- 
głościam i, F ry a e k , K arn iów , B ru n ta l (F reu d e n ta l)  

j i F ry w a łd  (Freiw aklau), o raz części M oraw , p rzy ­
n a leżn e  do o b ręb u  k o m en d y  w ojskow ej k ra k o w ­
skiej.

W ty ch  o b szarach  sądow nictw o  k a rn e  o b ro n y  
k rajow ej n iem a się już  o d byw ać w ed ług  27 g łó ­
w nego  ro zd z ia łu  w ojskow ej p ro ced u ry  k a rn e j, 
lecz w ed ług  p rzep isó w  d la p o stęp o w an ia  p o ko jo ­
w ego.

N ie s z c zę ś liw i uchodźcy w  R osyi. „G azeta  P ol­
sk a "  donosi z R ostow a co n a s tę p u je : S tosow nie
do ro zp o rzą d zeń  w ładz , uchodźcom  rozm ieszczo ­
ny m  n a  w si, nie w olno  szu k ać  p rz y tu łk u  w  sc h ro ­
n isk ach  m iejsk ich , jak ie  is tn ie ją  w  R ostow ie  i Na- 
h iczew an in . Pom im o z a k az u  n ieszczęśliw i u c h o d ź ­
cy  u c iek a ją  do m iast, g dyż  n ie  m ogą zn ieść  o p ła ­
kanych  w a ru n k ó w , w jak ich  zn a jd u ją  się n a  wsi- 
Z re lacy i osób, p rzy b y w ający c h  ze w si, ok azu je  
się, że lu d n o ść  w y sad z o n ą  z w agonów  n a  licznych  
s tacy ach , ro z rzu c o n y ch  po o b szarze  o k ręg u  d o n ie ­
ckiego, w y sy ła  się  najczęściej o 120— 150 w iorst 
W głąb s tep ó w , gdzie  p ozbaw iona  je s t w szelkiej 
opieki i m ożności za ro b k o w an ia , g dyż  zboże już 
p rze w a żn ie  w ym łócono . N ieszczęśliw i p o rzu ca ją  
p rze to  w sk az an e  im  siedziby  i  ca łem i rodzinaffl1 
b łąkają  się  bez celu, w y p rzed a jąc  się z r e s z t  e k 
m i e n i a .  W śród  b łąkające j się  ludnośc i pan u je  
c h o r o b y  e p i d e m i c z n e ,  zw łaszcza w śród 
dzieci.

N ajgorszem  nieszczęściem  je s t je d n ak  s ta n  p sy ', 
chiczn.y ow ej k oczu jące j ludnośc i. Szli lu d z ie  
ta k  daleko  w  n ad z ie i zn a lez ien ia  z a ro b k u  lu 
sch ron ien ia  n a  z im ę ; w  tem  spo tka ło  ich s tra szo 0 
ro zczaro w an ie . Zaw ód ów  p o łączo n y  z depres)'4  
m oralną , w y w o łan ą  uc ieczk ą  ze zg liszcz ro d z i* 1'  
n y ch  W iosek i p rze jśc iam i w  czasie  d ługiej, w  f3'  
ta ln y ch  w a ru n k a c h  p rzeb y te j drogi, p o w o d u je  P e '  
w nego ro d za ju  nerwicę. Z nalazłszy  p r z y p a d k i  
w o p racę, ch ę tn ie  b io rą  się do niej, n ied ługo  P ° ' 
rzu c a ją  ją  jed n ak , by  iść  dalej bez celu . StraszĄ** 
ow ą nerw icę  u c h o d ź c z ą  sk o n sta to w ali w  wie 
w y p ad k a ch  lek arze .

„R iecz" donosi, że  zabron iona uchodźcom  prży 
b y w an ia  do M ohylewa, Orszy, Hamia i Ż y to m ie r^
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